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, Listy raklamacyjżne nieepioozetewane nie ule- 
gają frankowaniu. 


Maauskrypta drebne nie zwracaja sip, lecz py- 
waja nisuczone. 


Lwów d. 24. lutego. 
(S;rawy bieżące.) 

Mamy już artykuły pism czeskich o 
mowie poniedziałkowej hr. Hohenwartha ; są 
one prawie jednohrzmiące. Treść ich nastę- 
pująca : „Wszędzie przebija się w tej mowie 
życzliwy zapęd ku lepszemu; niepodobna 
nie widzieć w miej ducha  przyjacielskiego, 
sBympatyj dla nrządzeń autonomicznych, wię- 
kszej może jak w Potockiego, ale wszystko 
rozbija się o fatalną myśl, która jaż obaliła 
Potoekiego, t.j. poprawienia konstytucji gru- 
dniowej za pomocą tejże kon-tytneji grudnio- 
wej. Czechom chodzi przedewszystkiem o 
uznanie praw korony czeskiej — wszystko 
re zta stoi dopiero w drogim rzędzie. Roz 
szerzenie autonomii w ogóle tylko tak można 
rozumieć, żeby sejm m przysługiwało prawo 
stanowienia o sobie, a mie aby uchwały ich 
poddawano pod sąd i wyrok centralistycznej 
Rady państwa. Tyle co do zapowiadanych 
przez Hohenwartha zmian na poln prawodaw- 
czem. Co do zmian zapowiadanych na polu 
administracji, to gdyby udało się rządowi 
oczyścić takowe do gruntu i zdrowszym na- 
tchnąć duchem administrację , możeby ndało 
się praktycznie przygotować podstawę do 
przyszłego porozumienia. Cokolwiek rząd 
przedsięweżimie celem usunięcia dualizmu w 
administracji i uprzątnięcia Śmieci biurokra- 
tycznych, naród czeski wdzięcznie przyjmie 
i oceni po słuszności* 

Organa konserwatywne, czyli takzwane 
feudalno klerykalne, witają nprzejmie wy- 
znanie Hohenwartha, że ksżda nstawa może 
być zmienioną, i że sam rząd zajmie się 
zmianą istniejących ustaw konstytucyjnych 
w duchu, bynajmniej dotychczasowemu prą- 
dowi rajchsratowemu nieodpowiadającym, ale 
owszem wręcz mu przeciwnym. Już to do 
brze, iż życzenia sejmów z urzędu będą mū- 
siały Radzie państwa być przedstawiane, — 
ale poddanie prawodawczej czynności sejmo- 
wej pod kontrolę Rady państwa jest nie- 
praktyczne wobec terażniejszej Rady państwa. 
Opozycja prawnopolityczna nie porzuci swego 
stanowiska, ale zawsze z pewaą otuchą wy- 
gląda chwili, w której przedłoży wnioski 
ze rowiedziane. 

Zdanią pism południowo-słowiańskich i 
węgierskich jeszcze nie są nam znane. Nową 
Preasę przeraża zapowiedź Hohenwartha, że 
w obrębie administracyjnym nastąpig zmia 
ny — z odnośnego jej wywodu wynika o 
bawa, że biarokraci, centralistom sprzyjają- 
cy. zostaną usunięci, coby podkopało zupeł- 
nie istnienie centralistów. Na innem miejscn 
pisze ona: „Według podanych nam wskazó 
wek, w myśli przelania całej inicjatywy 
prawodawczej sejmom, zawiera się już plan 
akcji ugodowej w drodze konstytucyjnej. 
Zdaniem gabineta bowiem, sejmy  anticen- 
tralistyczne, otrzymawszy owe prawo, same 
wypracują projekt zmiany konstytucji i wnio- 
są go w Radzie państwa, a wtedy trzeba 
się będzie uciec do federalizmu.*  Zastana- 
wia takżę Nową Pressę fakt, że organ p 
Beusta, Siary Fremdbl., który przez dwa ty- 
godnie grał rolę bacznego spektatora, i to 
tu to tam się przechylał, teraz stanął po 
stronie hr. Hohenwartha. 

O konferencjach klubu centralistów do- 
noszą piama wiedeńskie: „Klub nie wy- 
szedł jeszcze z pogadanek ogólnikowych. W 
poniedziałek rozprawiano mad kwestją, -czy 
wypada teraz rokować z frakcją polską. Roz- 
prawiano i o mowie hr. Hohenwartha, ale 
jeszcze się nie zdecydowano, w jaki sposób 
na nią odpowiedzieć. Podnoszono także, 1ż 


minister przemilezał o wnioskach w spra- 
wach wyznaniowych, 


skutkiem zniesienia 


bankowy sejmu węgierskiego zajmował się 
kwestją: czy urządzić osobny węgierski bank 


| konkordatu w mowie tronowej zapowiedzia- 
nych, i uchwalono rząd interpelawać.* 

| Według pism półurzędowych, rząd za- 

| myśla cofoąć wniesiony przez byłego mini- 
stra oświaty, Stremayera, projeFt reformy u- 
niwersytetów, któ y ze wszystkich został jak 
najgorzej przyjęty. 

Cesarzowa ma w marcu 
przybyć do Wiednia, i potem znowu powró 
cić do Meran, gdzie do końca kwietnia za- 
bawi. 

W sejmie węgierskim toczą się rozpra- 
wy budżetowe. Dla nagłości zażądał mini- 
ster Kerkapolyi pozwolenia tymczasowego 
poboru podatków do końca marca. Z budże- 
lu węgierskiego podnosimy etat ministra o- 
bropy krajowej. Uchwal: no na r. 1871 w or- 
dynarjum 5,600 000 złr a w ekstraordyna- 
rjam 3300.000 »łr Z końcem pażdziernika 
r. z. etat honwedów wynosił 84.547 piechoty 
i 5235 huzarów, razem 90.552 ludzi, — 
z końcem października r. b. etat ten wynie 
Bie 123.981 piechoty, 9705 huzarów i 898 
ułanów, razem 139.584 ludzi. — Komitet 


na kilka dni 


z prawem wydawania banknotów (jak e. k. 
bank narodowy, który do dzisiaj ma przywi: 
lej na całą monarchię wydawania banknotów 
z kursem przymusowym. który to przywilej 
w ugodzie austrjacko-węgierskiej pozostawio- 
no na boku a teraz w Węgrzech zakwestjo- 
nowano), czyli też zawrzeć ugodę z c. k. 
bankiem wiedeńskim, którą by zapewniono 
rządowi węgierskiemu wpływ na dyrekeje 
filij tego banku w Węgrzech i samodzielność 


kredytu węgierskiego zawarowano? Większość ; 


komitetu skłania się do ugody, ale gdyby 
ta nie była możliwą, to ma być w Węgrzech 
osobny uprzywiłejowany bank założonym. — 


D. 19. bm. odbyło się w Peszcie zgromadze- ! 


nie ludowe, na którem uchwalono rezolncję, 
wzywającą rząd, aby wespół z innemi pań- 
stwami neutralunemi z całą stanowczością sta- 
rał Bię o zawarcie pokoju, nieuciskającego 
Francii. 

Na po-iedzeniu Izby posłów dnia 20 
bm. wniósł Rechbauer petycję z Marhurga o 
wydanie nstawy o cudzoziemcach, Smolka i 
Hoppen dwie petycje w sprawach kolejowych, 
a Kuranda petycję wiedeńskiego Towarzy- 
stwa literackiego o zniesienie stempłu gaze- 
towege.  Wniesiony dnia 21. preliminarz bn 
dżetn na rok 1871 nie zawiera jeszcze pozy- 
cyj na wydatki wspóluc, bo jeszcze delega- 
cyjna ustawa finansowa nie jest sankejono- 
waną. (Suma tych wydatków jest już jednak 
znana: wynosi 104 milionów złr., z których 
73 milionów złr. przypada na Przedlita 
wię.) Według preliminarza wydatki wyniosą 
264,890.982 złr.. dochody zaś 298,043.203 
złr., tj. będzie nadwyżka 33.152.221 złr.; — 
ponieważ jednak wliczony jest tu dochód 
z ceł, należący do dochodów wspólnych a 
wynoszący 11,264.000 złr. i do owej sumy 
104 milionów nie wliczony, więc nadwyżka 
tylko 21,888.221 złr. wyniesie. Będzie zatem 
musiała na pokrycie swej kwoty na wydatki 
wspólne postarać się jeszcze O 52 mil złr. 

Na teuże posiedzeniu z dnia 21. b. m. 
wybrano: komisję z 9ciu członków do pro- 
jektu rządowego o zaprowadzeniu powsze- 
chnej ustawy o księgach gruntowych (należy 
do niej dr. Rydzowski); komisję do ustawy o 
poborze wojskowym na rok bieżący z 15tu 
członków (należą do niej dr. Smolka i p. Fir- 
lej). Zaden jeszcze poseł nie zażądał urlopu 
prócz hr. Tarnowskiego i Terosiewicza, któ- 
rego im też udzielono. 

Posłów tyrolskich na obu posiedzeniach 
jeszcze nie było. 


Przyczynek do historji intryg 
kliki ultramontanów. 


Każdy dzień prawie przynosi nam 
powe fakta, świadczące o antinarodo- 
wych dążeniach naszych ultramontanów. 
W chwili, gdy nadspodziewany rozrost 
jednego z naszych wrogów i upadek 
przyjaźnej nam Francji wpoił w wielu 
pośród nas mimowoli chwilowe otrętwie- 
nie, a tem osłabił nasze zasoby we- 
wnętrzne, to spiskujący na szkodę do- 
bra narodowego, korzystają z tej oko- 
liczności i skrzętnie rozwijają swe za- 
biegi, aby tem snadniej dójść do celu 
swych zachceń. Szczęściem owe rozzu- 
chwalenie się odszczepieńców  narodo- 
wych na czas jeszcze zdołało obudzić 
do czynu uspionych pracowników na 
niwie ojczystej, a manifest sekty kie- 
rowanej przez zmartwychwstańców, wy- 
dany w Poznańskiem, znalazł zasłużo- 
ne w polskiej powszechności  potę 
pienie. 
Wczoraj podaliśmy ustęp artykułu 
napisanego w tej kwestji, przez jednego 
z tamecznych kapłanów, dziś pozwala- 
| my sobie zaznaczyć nowe objawy obu- 
rzenia, jakiem są przejęci mieszkańcy 
Zaboru pruskiego. 
Dążności antinarodowe przyjaźnie 

| widziane od władz pruskich, nie mogły 
ujść baczności reprezentantów Wielko- 
polski, zasiadających obecnie na ławach 
sejmu berlińskiego, stały się one powo- 
dem długiej rozprawy, której owocem 
jest następująca rezolucja : 
'X/|Kołosejmowe polskie, konsta- 
ztuj$ejednomyślne swe potępienie 
dezwy ks. Bażyńskiego i towa. 
rzyszy wobec ogólnego rozdra- 
żnienia umysłów, nie chce w inute- 
yagie zgody narodowej wydać o- 
dębnej w tej mierze odezwy.“ 

Ultramontanie rozzuchwaleni tem, 
że przedstuwieni na kandydatów przez 
poznańskich wyborców rodacy nasi 
zamieszkali przymusowo na obczyźnie, 
zrzekli się przyjęcia mandatu, że sku- 
tkiem istniejącego rozdraźnienia wiele 
jeszcze innych poważnych  cofnęło się 
osób, dziś zamyślają postawić swego 
kandydata dla spowodowania upadku 
postawionego przez centralny komitet 
wyborczy p. Władysława Niegolewskie- 
go. Jako powód wyklęcia przez jezuitów 
poznańskich gorliwego obrońcy praw 
narodowych, jest ta okoliczność, iż on 
przed kilku laty w parlamencie ber- 
lińskim miał sig odezwać nieprzyjaźnie 
względem ks. arcybiskupa, a to w sło- 
wach następujących: 

„.. Duchowieństwo trzymało się 
w ogóle na uboczu (przy wyborach . 
p. r.) a to dla tego, że arcybiskup hr 
Halka Ledóchowski ze stosunkami jest 
dość jeszcze nieobeznany i ztąd nie o- 
cenia należycie znaczenia religii dla 
narodowości....* 


To powiedzenie ma  rozgrzeszyć 
ultramontanów za rozłom, jaki posta- 
nawiają wprowadzić w społeczność pol- 
ską. Na takie machinacje swych nie- 
przyjaciół z należytą godnością odpo- 
wiada p. Niegolewski: 

„..Być może, są między innemi słowa 
jego, iż skłanisjący głowę wobec powodze- 
nia siły nowo zainaugurowanej przez wersa]- 
skie adresy kieranek wzbroni „iarodowi 
wznosić modłów o odzyskanie tego, co mu 
najdroższe.* Mnie niechaj po dawnemu wie- 
rzyć będzie walno w siłę węzła religii z na- 
rodowością a we „wzniosłe prawo“ nieszczę- 
ścia szukania pociechy u Boga. Mnie, co ko- 
cham Boga i Polskę. czego całem życiem 
według słabych sił i zdolności starałem się 
ziomkom moim dawać dowody, niechaj będzie 
wolno w wyborze między tem, ce w dzie- 
jach naszych reprezentowali dygnitarze ko- 
ścielni, jak Kossukowscy, Massalscy, Skar- 
szewscy z jednej, a tem, co przedstawiali i 
przedstawiają waleczniey jak Kordeeki, bi 
skupi jak Fijałkowski i Feliński, męczenni- 
cy jak Łubieński i Piotrowiez z drugiej gtro- 
ny, stanąć sercem i roznmem po stronie dru- 
gich. Kocham Poiskę, kocham koścół jako 
nieodrodny syn ziemi, na której się: urodzi- 
łem, a która tak bogata w objawy dlą kę- 
ścioła miłości, ale właśnie dla tego, że: ko 
cham tę ziemię i ten kościół, nie mogę nie 
potępić podszywającej się podeń intrygi, a 
przyznać jej wobee siebie i zaszozyconych 
wraz ze mną zaufaniem publieznem współ- 
obywateli prawa inkwizycji mego sumienia 
politycznego i religijnego...“ 

W „Dzienniku Poznańskim* czy 
tamy również protest p. Dziembowskie- 
go postawionego na kandydata w po- 
wiatach Gnieźnieńskim i Węgrowieckim 
wystosowany przeciwko jezuickim in- 
trygom : 

„W skutek uwag mówi on w artykule 
wstępnym Dziennika Poznańskiego z dnia 19. 
bm , że kandydaci do parlamenta cesarstwa 
niemieckiego, przez komitet centralny ohor- 
ezy na powiaty mianowani, odnośnie do roz- 
porządzenia wyższej władzy dnchownej, za- 
pytywani, czy się zgadzają na cztery punkta, 
przez pana Kajetana Morawskiego postawio- 
ne, uważam sobie za obowiązek z góry oświąd- 
czyć, iż z mej strony. wstrzymając się od 
dalszych nwag, nie nważam władzy ducho- 
wnej samej bynajmniej za kompetentną do 
żądania od kandydatów na posłów ieh wy- 
znania politycznego. Poseł polski nie odbie- 
ra mandatu od żadnego stanu ni też partji 
lub koteryjki specjalnie, ale od narodu, z 
wszystkich odcieni złożonego, i tylko wobec 
tego zbiorowego ciała ma zobowiązania, któ- 
re zresztą każdemu posłowi Polakowi, zau- 
faniem ogółu zaszczyconemu, dostatecznie są 
znane i na sercu leżą. 


Bracia Poznańczanie nie lekceważą 
więc knowań kliki ultramontańskiej, 
ale przewidując smutne ztąd skutki, 
starają się na wstępie zaraz ubezwładnić 
ją zupełnie. F słusznie, bo wrzód ten 
wyrastający w naszym organizmie gro- 
zi zgangrenowaniem społeczności pol- 
skiej wrogom zaś naszym ułatwia 
dzieło zniszczenia biednej Ojczyzny 
naszej. 


Przegląd polityczny. 

(Z wieczornego dodatku, wydanego dla 
prenumerantów miejscowych i tych zamiejsco- 
wych, którzy  opłacili koszta  dwurazowej 
dziennie przesyłki pocztowej: 


Do rajchsretowej komisji ksiąg grunto- 
wych wybrani: Vidulich, Tomszitz, Waldert, 
Blitzfeld, Dinstl, Rechbauer, Steinbreeher, 
Sturm, Rydzowski. 

Do komisji rekrutacyjnej wybrani : Bku- 
erle, Dubsky, Figaly, Demel, Sturm, Seidi, 
Banhans, Rechbaner, F. Gross, Lasser, Gi- 
skra, Herbst, Smolka, Firlej, Kovats. 

O przebiegu pierwszej konferencji poko- 
jowej między Biamarkiem a Thiersem i 
Favrem telegrafnją z Berlina do starej 
Pressy pod d. 21. bni: „Podczas dzisiejszej 
konferencji w sprawie pokoja w Wersalu, 
Thiers i Favre przystali w zasadzie na od- 
stąpienia terytorjalne i na kontrybucję. Thiers 
okasał wielkie zdziwiemie gdy dowiedział 
się o rozciągłości obszaru, który chcą Prusy 
zabrać i o wysokośeł żądanej przez nich 
sumy, jako wynagrodzenia kosztów wojen- 
nych. Zaproponował zniesienie fortee grani- 
cznych (Metz , Belfortu, Thionville) a między 
innemi także zrzeczenia się wejście Niemców 
do Paryża. 

„W wyczerpującym wykładzie odparł 
na to hr. Bismark. iż od postawionych *żą 
dań odstąpić nie może, obstawał przy wej- 
beia do Paryża i odrzucił oddanie sprawy 
pod orzeczenie try banału europejskiego Kon- 
fereneja trwała pięć' godzin. poczem ndali się 
dyplomaci do Paryża, gdzie przedtem już po- 
wróciła była z Wersala dodana im z łona 
Zgromadzenia narodowego komisja piętna- 
stu. Ze strony pruskiej poczyniono wszelkie 
ułatwienia w komunikowaniu się rządu frah- 
euskiego z Wersalem, Bordeaux i Paryżem. * 

Angielski reprezentant dyplomatyczny 
w Wersalu, Odo Russel, zastrzegł się prze- 
eiwko podejrzeniom, jakoby Anglia umyślnie 
przewlekała konferencję czarnomorską w tym 
zamiarze, aby ją zmienić w trybunał do roz- 
strzygnięcia sporu między Francją a Niem- 
cami. Gdyby nawet Anglia rzeczy wiśtić mià- 
ła tę chwałebną intencję, to podobnoś na nie 
by Bię to jej nie przydało, bo wiadomo, Że 
jeżeli czegos nie chee pan Bismark to już 
wola Anglii nic w tem nie pomoże. A „że- 
lazny hrabia* nie chee aby mu kto przeszka- 
dza: w łupieniu Francji. 

Armia praska z niecierpliwością ma o0- 
czekiwać dnia, w którym wejdzie do Pary- 
ża; ma to nastąpić d. 24. lutego; ma być 
rewia na polu marsowem, a na placu zgody 
eesarz ma rozdawać dekoracje i nagrody. 

Times donoszą z Paryża 20. bm: Ro- 
zejm prawdopodobnie przedłużony będzie 
do 1. marca. Brak paliwa daje się czuć mo- 
eno w Paryżu; a kolej północna ustępuje 
co dzień część węgla przez siebie sprowa- 
dzanego miastu. Od soboty przywrócone bę- 
dzie w Paryżu oświetlanie gazem. 

Standard londyński dowiaduje się, że 
stan zdrowia cesarza Wilhelma wznieca oba- 
wy. Dayly Telegraph donosi z Saarbrticken, 
że rekonwalescenci niemieccy, którzy wra- 
eali do swoieh pułków do Francji, wstrzy- 
mani zostali na granicy. 

Zgromadzenie narodowe wybrało do ko- 
misji mającej uczestniczyć rokowaniom pó 
kojowym deputowanych: Benoist d'Azy, Li- 
mayrac, Descilligny, Wiktor Lefranc, Lau- 
rence, Delesperut, St. Mare Girardin, Bar- 
thólemy de St. Hilaire’ Paladine, Bocóart, 
Lemary, Obasloit, Vitet, Saisset; dwóch na- 
zwisk niedostaje. Gambetta inierpelował, czy 
komisja mieszać się będzie do układów, i 


u 


czy bieg układów będzie zależał od dalszych 
postanowień. Simon odpowiada, że rząd mie 


„Ghce, aby komisja wiązała zgromadzenie, 
“ale ma ona być pośrednikiem między dele- 


gatami rządowemi a Zgromadzeniem naro- 
dowem. Gambetta poprzestał na tem. 

Gambetta jak łatwo zrozumieć moeno 
jest niezadowolony z nowego stanu rzeczy 
we Francji. Mówią, że wraz z Rochefortem 
zamyśla ogłosić memerjał pełen skarg na 
niedołęztwo rządu obrony narodowej w cza- 
sie oblężenia Paryża. Patrzy to na Roche- 
forta, ale eo do Gambetty, to zdaje się, że 
on tam może nie zechce wdawać się w re- 
kryminacje, które zwyczajnie nie wielką 
mają doniosłość praktyczną. © i 

Senat Bremski urzędownie zawiadomio- 
no, iż 70 nie niemieckich kapitanów okręto- 
wych wziętych w niewolę franeuską podczas 
wojny, powraca już do kraju. > 

Wszystkie dzienniki francuzkie, Z wy- 
jątkiem Gambetty Siecla, Rocheforta le Mot 
d Ordre i drugiego skrajnego dziennika 
Pyata p. t. Vengeur obwiadczają Się za po- 
trzebą pokoju. Nowy minister spraw wewnę- 
trznych, Picard, zamierza usunąć wszystkich 
mianowanych przez Gambettę prefektów, 
którzy podburzają ludność do żądania dal- 
szej wojny. > 

Patrie, Constitutionel i Gazette de France 
w paryzkiem wydaniu (wszystkie większe 
dzienniki paryzkie wychodziły podczas oblę 
żenia w drugiem wydaniu po za Paryżem) 
zapewniają, iż Thiers zamierza przeprowa- 
dzić program pojednawczy aż do najdalszych 
możliwych granie, to znaczy, że ma on mieć 
zamiar oprzeć rząd na liberalnych Żywiołach 
wszystkiech obozów, pozostawiając na boku 
wszelkie skrajności jakiegokolwiek bądz od- 
cienia. 

Francuzkim ministrem wyznań ma mia- 
nować Thiers — jak głoszą, sławnego arcy- 
biskupa Orleańskiego, księdza Dupanlonpa. 
Wypadłaby ta nominacja nie koniecznie w 
liberalnym duchu, bo że ks. Dupanloupe 
przeciwnym był na soborze dogmatowi nie- 
omylności, nie jest to jednak jeszcze bynaj- 
mniej dowodem zbyt daleko posuniętej wol- 
nemyślności. Ka 

Gaulois donosi, iż Prusacy wymogli już 
na rządzie luksemburgskim tajną konwen- 
eję, mocą której ma Luksemburg za karę 
złamania neutra'ności zapłacić Niemcom dwa 
miliony franków haraczu i przyjąć pruską 
załogę. Już dawniej pojawiała się ta pogło- 
ska w Trierer Zeitung i w Kolońskiej, lecz 
rząd luksemburgski wypiera się aby to miało 
być prawdą. 

Wedlug Journal de Rennes siły francuzkie 
ną zachodzie, mają być rozdzielone na ezte- 
ry części pod dowództwem jenerałów: Cha- 
rette'a, Catbelineaua, Bórangera i Lipow- 
skiego. Nam się zdaje, że nie należy zupeł- 
nej dawać temu wiary i że to ma znaczyć, 
że rząd franeuzki główne siły jen. Chan- 
zyego kolejami przez Nantes chce przerzu- 
cić nad rzekę Cher dla wzmocnienia obrony 
południowej Franeji, a ezęść tylko armii za- 
chodniej rozdzieli na 4 części poiecając im 
bronić półwysep bretoński i Wandeję na spo- 
sób partyzaneki, tak jak to czynili rojaliści 
w latach 1793—1800. 

We wtorek udzielał cesarz Wilhelm au- 
diencji Thiergowi. 

Prezydent Stanów Zjednoczonych amery- 
kańskich telegrafem zawiadomił Thiersa, iż 
uznaje jego rządy. Podobne oświadczenia na- 
deszły także do Bordeaux z Konstantyno- 
pola i od szwajcarskiego prezydjum związko- 
wego. Dotychczas notyfikowano więc uznanie 
rzeczypospolitej franeuzkiej ze strony Anglii, 
Austrji, Moskwy, Włoch, Turcji, Hiszpanii, 
Szwecji i Ameryki. 

Nie Gnizot, ale ks. Broglie ma być mia- 
nowany posłem franenzkim w Londynie. 

Przed wejściem Prusaków do Paryża, 
ma być tamtejsza gwardja narodowa rozwią- 
zaną. Komendanci jej, Thomas i Montagut, 
otrzymali już dymisję. 

W Sevres złożono dotychczas 75.000 
dobrych karabinów, — reszta, około 120.000 
sama starzyzna. 

Wychodzący w Bordeaux Monitor do- 
nosi, iż z niewiadomych przyczyn areszto 
wano w Madrycie prezydenta ministrów, 
dawnego rejenta Hiszpanii podczas bezkró- 
lewia , marszałka Serrano. 

Młody król hiszpański Amadeusz gorzkie 
ma życie na tronie: oprócz intryg rozmąj- 


liczy na słabą pamięć czytelników, i na to, 
że ci przypuszezać będą, że przecie Dziennik 
takich rzeczy tak kategorycznie by nie twier- 
dził, gdyby były nieprawdziwe! Ale ten wier- 
nokonstytucyjny Dziennik Polski wziął sobie 
na wzór wiernokonstytucyjne dzienniki wie- 
deńskie, i z największą efronterją zmyśla nie- 
bywałe rzeczy. Jemu chodzi jedynie o zdy- 
skredytowanie Gazety, a im więcej chyli się do 
upadku, tem zacieklej farsami wojuje, my 
śląc, iż tem się ochroni od bankructwa. Wy- 
każ mu fałsz jak na dłoni, on chowa te do 
kieszeni, i jakby się nie nie stało, nazajutrz 
bryżnie nowym fałszem.. Dobrze to Szczutek 
napisał, że Dziennik Polski ilekroć rzecz 
idzie o Gazetę Narodową lub Dobrzańskiego, 
trzyma się następującej zasady: 

Po za oczy fałsze siej, 

W oczy kłamstwa mów. 

Bo tak każe Geschäft mój. 


KRONIKA. 


Kurjerek Iwowski. Donieśliśmy 
niedawno, ile osób, znajdujących się w więzie- 
niach lwowskich odzyskało wolność w skutek 
rajnowszej amnestji. Winniśmy jeszcze zazna- 
czyć, że dalszym skutkiem tej amnestji w za- 
kresie Lwowa, jest umorzenie w tutejszym 84- 
dzie karnym 30 procesów, po największej czę- 
ci o obrazę majestatu, między któremi 3 tyl 
ko jest prasowych. 

We czwartek nwięziono urzędnika sądu 
krajowego w sprawach cywilnych, Jerzego Kul 
czyckiego, który miał sobie powierzoną kasę 
podręczną (Verlegsgelder), i obwinioty jest o 
sprzeniewierzenie, sprawdzono bowiem ubytek 
z niej 2000 złr. w gotówce i kilku tysięcy w 
papierach. 

Dzi$ w teatrze benefisowe przedstawienie 
panny Heleny Rudkiewiczównej, artystki, za- 
sługującej sumienną pracą na wzgiędy publi- 
czności. Odegrane będą: Najpiękniejszy dzień 
życia, komedja w 2 aktach, Seribego, po raz 
pierwszy; Czyja wina? komedja w 1 akcie 
pp- Scribe i Melesville, i Zaktowy dramat z 
niemieckiego Zemsta niewolnika. 

Jutro, w sobotę, odbędzie się o godzinie 
6 wieczór posiedzenie sekcji Towarzystwa pra- 
wniczego dla prawa pozytywnego. Na porządku 
dziennym: Sprawozdanie z ruchu literackiego 
i naukowego na polu prawa cywilnego; adw. 
dr. Czemeryński. -- Wypadki praktyczne. 

Nowo urządzona filia pocztowa przy uli- 
cy św. Anny, zaopatrzyła się w pieczęcie nie- 
mieckie, a listy ztej dzielnicy noszą znaczek: 
Lemberg, St. Anna-Gasse. Tak dyrekcja poczt 
pojmuje swoje stanowisko wobec tego kraju. 

Onegdaj na Zarwanicy. służąca myjąc o- 
kna na pierwszem piętrze, spadła z tej wyso- 
kości, lecz Bzczęściem do fartucha szewca, 
który tam na trotuarze oddaje się swemu za- 
cnemu powołaniu, i nie zrządziła przytem ża- 
dsego szwanku ani sobie, ani swojemu wy- 
bawcy. 


— 


Mianowania. Prezydent Bukowiny, 
p. Franciszek Myrbach Rheinfeld, jako kawaler 
orderu żelaznej korony II klasy, otrzymał 
baronię. 


— Spis zmarłych we Lwowie od 
20. do 23. lutego. Apolonia Sellyey, wdowa 
po sekratarzn apel., lat 77, ze starości. Józef 
Charzewski, cukiernik, lat 35, na gruźlicę. 
Ludwika Wojtowicz, córka właściciela domu, 
lat 13, na suchoty. Adam Orłowski. krawiec, 
lat 24, na suchoty. Klara Romańczuk, szwa- 
czka, lat 35, na zapalenie płuc. Teresa Kali- 
niak, służąca, lat 26, na ospę. Józef Seredni- 
cki, kelner, lat 39, na słabość Brigtha Mał- 
gorzata Dreher, przedmieszczanka, lat 72, na 
ubyt schyłkowy. Matrona Kober, zarobnica, 
lat 36, na grużlicę. Jan Krau, latarnik, lat 
27. na zapalenie płuc. Marja Czaban, žaro- 
bnica, lat 27, na zapalenie płuc. Wacław Dy- 
szkiewicz, syn kontrolora, 9 miesięcy, na kon- 
wulsję. 


Dla emigracji polskiej w Pa- 
ryżu złożyli w Administracji Gaz. Nar. pp. 
J. P. 1 złr. Towarzysze drukarni p. Gromana 


zebrani na wspólnej zabawie 8 złr. 6 ct. Wy- | 


socki Stefan z Turki w Kołemyi 2 złr. Bo- 
gdanowicz Feliks 7 talerzyków (3 ft.) bulionu. 
K. Paszkowski 5 złr. Na ręce p. L. Dajew- 
skiej w Podhajcach złożyli pp Srul Melcer 
1 złr. Wolko Huber 50 ct. Rothstein 30 ct. 
Goldfeld 20 ct. Włod. Taranowski 1 złr. Ra- 
zem z poprzednie wykazanemi 179 złr. 24 ct. 


Faciewicz, kapelan miejscowy we Fradze w 
powiecie rohatyńskim archidjecezji lwowskiej. 
Do parafii kapelanii tej wraz z filią w 
Podbórzu należy 650 dusz, a główne uposa- 
żenie stanowią 120 morgów roli i łąk. 
Pobiera także każdoczesny kapelan z la- 
sów dworskich w Podkamieniu rocznie 16 
sągów drzewa w połowie twardego w połowie 
miękkiego, cały za6 czysty dochód roczny ka- 
pelanii obliczony jest na 164 złr., ku czemu 
fundusz religijny dopłaca rocznie 46 zir. ce- 
lem uzupełnienia kongruy na 210 złr. w.a 


(Gz. Lw.) 


— Stowarzyszenie wzajemnej po- 
mocy członków sztuki drukarskiej. 
Zamknięcie rachunku za II. półrocze 
1870. Z początkiem półrocza było czynnych 
członków 99, z końcem półrocza 96. 

A. Fundusz wspólny. Przychód: z wkła- 
dek tygodniowych, taks wpisowych i wkładek 
tygodniowych na pogrzeb żon 590 złr. 6 cat., 
prowizja od 4 oblig. indemn., 3 listów zast. 
Tow. kred., 10 akcyj banku hipot. i z fundu- 
szu pożyczkowego 239 złr. 56 cnt., */; części 
wkładek od członków honorowych 6 złr. 75 ct.; 
ogólna suma przychodu 836 złr. 37 cnt. Doli- 
czywszy pozostałość z przeszłego półrocza 
1166 złr. 44 cnt., jak również wartość nomin. 
4 oblig. indemn. 4200 złr., 3 listów zastaw, 
Tow. kred. 300 złr., 10 akcyj banku hipot. 


1200 złr. Wynosi ogół majątku Stowarzy - 
szenia 7702 złr. 81 cnt. Odciągnąwszy ogół 
rozchodu w II. półroczu 1067 złr. 74 cnt. ; 


okazuje się ogólna suina funduszu wspólnego 
6635 złr. 7 cnt Rozchód: Wydano na za- 
siłek dla chorych 340 zł. 20 ct., na wsparcie 
dla 3. inwalidów 242 złr., na koszta pogrzebu 
dla 2. członków 70. złr., na odprawę pośm. 
dla wdów 50 złr., na zasiłek dla 5 podróżnych 
15 złr, dla utrzymania biura 84 złr., na wy- 
datki admin. 66 złr. 54 ct., na dopłatę na ak- 
cje banku hip 100 złr.; wynosi rzeczywisty roz- 
chód 867 złr. 74. ct. Okazuje się przeto w 
tem półroczu niedobór 31 złr. 57 ct. 

Zestawiwszy jednakże z roku 1870 oba 
półroczne przychody wynoszące sumę 1641 złr. 
20 ent, i odciągnąwszy w obu półroczach wy 
daną kwotę 1626 złr. 74 ct., okazuje się w 
r. 4870 powiększenie funduszu wspólnego o 14 
złr, 46 ct. 

B. Fundusz familijny Przychód: wpi- 
sowe i wkładki tygodn. 180 złr. 24 ct., ™3 
część wkładek członków honorowych 2 złr 25 
ct., uzyskana prowizja od obligów 113 zł 87 
ct, — razem 296 złr. 36 ct. Rozchód. Do 
rozdziału między wdowy i sieroty przypada 
233 zł. 3 ct., z tejże sumy rozdzielono 215 zł, 
pozostałe zaś 19 zł. 3 ct. przypadło do fun- 
duszu rezerwowego. Zestawienie Ogół przy- 
chodu wynosił 296 zł. 36 ct, a rozchodu 234 
zł. 3 ct., pozostało więc 62 zł 33 ct. Doliezy- 
wszy gotówkę z przeszłego półrocza 38 gł. 22 
ct. i w oblig. i listach zastawnych 49 zł., 
wynosi cały fundusz 5050 zb 55 ct. — Fun- 
dusz rezerwowy z I. półr. wynosił 752 zł. 42 
ct., w tem półroczu 19 zł. 3 et. Ogół fundu- 
szu rezerw 771 zł. 45 ct., 
funduszu familijnego 5822 zł. 

Z końcem roku 1870 wynosi ogólna suma 
funduszu wspólnego 6635 zł, 4 ct., a f. fami- 
lijnego 5822 zł., cały zatem majątek stowarz. 
12.457 złr. 7 ct. 


— Samobójstwo. W Kolędzianach | 


w pow. czortkowskim powiesił się 13. b. m. 
włościanin Jan Janicki. 

Nieszczęsne wypadki. W Kol- 
bajowieach zagorzało dnia 15. b. m. na 
śmierć dziecię jednego z tamtejszych włościan. 
W Siekierzyńcach w pow. husiatyńskim 
parobek przy gorzelni Oleksa Kieruczyszyn 
wpadł przez nieostrożność do kotła 2 kipiącą 
braką i nazajutrz po tym wypadkn umarł. — 
W Uhersku w pow. stryjskim dzierżawca 
młynu Samuel Kurzbart przy czyszczeniu koła 
młyńskiego d. 14. bm. wpadł pod lód i uto 
pił się. — 
skałackim zagorzała w nocy 17. bm. na śmierć 
włościanka Elżbieta Kordosa. — W Soso 
łówce w pow. czortkowskim zagorzał w no- 
cy 17: bm. na śmierć 17 letni syn włościani- 
na Wojtka Jadłońskiego. 

Morderstwo. W nocy 13. bm. za 
mordowany został w Brzozowie w pow. rop- 
czyckim włościanin Antoni Pater. Aresztowa- 


a ogół majątku | 


W Hałuszczyńcach w pow. | 


rjum spraw zagranicznych zwróciło 120 ru- 
bli przesłanych na Sybir dla Alojzego 


' było jak najlepiej, 


kiedy jakieś zło szepnęło 


,sejmowi koncept ustanowienia Rad szpital- 


Pazdanowskiego, recte Merezyńskiego, | 


gdyż nie zast:ły go jnż w miejscn wygna- 
nia. Również poselstwo moskiewskie ode- 
słało 5 rubli przesłanych dla Jakóba Gawła 
na drogę do Sybiru. 

WW Srokaeh pod Szczerceem po- 
wiesił się 12. b. m. ekonom Wilhelm Gott. 
Przyczyną samobójstwa była melancholia. 

— Paryżanie odzyskali już dawny hu- 
mor. Dzienniki baraszkują sobie w najlepsze 
z wypadków chwili. Tak n. p. pisze Rappel z 
d. 9. b. m.: „Właśnie byliśmy świadkami 
tryuinfalnego pochodu armii — pruskiej może? 
— gdzie tam! tylko armii wieprzów, pysznych 
wieprzów, opasłych, podsadkowatych, osierścio- 
nych. Jakżeż majestatycznie kroczyły one pod 
brzemieniem swego tłnszczu, kroczyły zwolna 
z godnością poglądając na około, jakby skon- 
sternowane nieco tem pełnem radości i podzi- 
wu przyjęciem, jakiego doznawały od licznie 
zgromadzonej publiczności. Zadowolenie swoje 
wyrażały owem  miłeim marudzeniem, które, 
przysięgam na to, więcej nam sprawiło przyje- 
mności, niż śpiew rzadkiego, znakomitego śpie- 
waka, a nawet śpiewaczki*. 
© Polkaeh kwieciarkach w 
Paryżu Kraj podaje następujące pismo: 
Komu z ziomków naszych w kraju nie jest 
wiadomo, że wiele Polek w Paryżu zajmowa- 
ło się robotą kwiatów sztucznych ? Praca ta 
nie tylko że im i ich rodzinom dawała utrzy- 
manie ale nawet możność przynoszenia pomo: 
cy biedniejszym  współziomkom.  Czytaliśniy 
dziś list świeżej daty jednej z tych zacnych 
Polek opisujący, jak zadawalniają się obecnie 
zupą z końkich kości i proszący o przysłanie 
artykułów żywności z Krakowa. Pod takiem 
odwołaniem się, namacać można łatwo głód i 
nędzę jaka ich dotknęła i zagraża im bardziej 
jeszcze na przyszłość, bo Paryż i Francja nie 
prędko zapotrzebują kwiatów do godowego 
stroju. 

Odwołujemy się zatem do dam polskich 
przebywających dawniej w Paryżu i znających 
owe pracowite kwiaciarki, ich mieszkania i 
adresa, z prośbą, aby znajomym sobie damom 
węgierskim, angielskim i nuych narodów po- 
lecić raczyły nieszczęśliwe, i tym samem da- 
jąc im zatrudnienie, zapewniły byt wielu po- 
dobnym szlachetnym i pracowitym rodzinom. 

Spodziewamy się, że głos ten nie prze- 
brzmi naprzóżno, nie będzie głosem wołają- 
cego na puszczy, i że inne dzienn'ki krajowe 
jak zagrasiczne postórzą go z chrześciańskiem 
współczuciem A. D 
aańeut d. 22. lutego. Nowo ukon- 
stytuowana Rada powiatowa łańcucka odbyła 
w dniu 43. bm. pierwsze swe posiedzenie na 
którem : 

1 Przyjęła w całeści ułożony przez Wy- 
dział preliminarz wydatków pow. na rok bie- 


| żący w sumie 5829 złr. 36 ct, sześcioprocen 


towym dodatkiem do podatków bezpośrednich 
pokryć się mający; a to: na administrację 
1739 złr. 51 ct. na konserwę dróg w powie- 
cie 3389 złr. 85 ct, nareszcie na cele oświaty 
i na inne wydatki nieprzewidziane 700 zr. 

2. Uchwaliła regulamin dla siebie i in- 
strukcję dla Wydziału. 

3. Wybrała z grona swego z pomiędzy 
20 głosująych 12 głosami p. Edwarda Achta 
delegatem do Rady szkolnej okręgowej w Ja- 


! rouławiu. 


4. Postanowiła, mimo sprzeciwiania się 
jednego tylko członka p. E. A. na wniosek 
Wydziału wnieść do sejmu petycję o ułatwie- 
nie nabywania praw obywatelstwa  tutejszo- 
krajowego dla wychodźców polskich z pod za- 
boru moskiewskiego. 

5. Udzieliła przyzwolenie gminie miasta 
Łańcuta pa wypuszczenie z wolnej ręki do- 
chodów miejskich z jatek i rzeżni bydła na 
rok bieżący. 

6. Przyzwoliła w myśl §. 6. ust. d. na 
zaniechanie drogi gminnej z Georliczyny do 


i Rozborza wiodącej, i na tem porządek dzien- 
| ny wyczerpnięto. 


no natychmiast osoby podejrzane e popełnie- | 


nie tej zbrodni. Trzej aresztowani włościanie 
tej wsi przyznali się do współndziału w mor 
derstwie popełnionem dlatego, że zamordowa- 


(L. K.) Monasterzyska, d. 21. lu- 
tego. Dnia 18. b m. odbyło się u nas w sku- 
tek inicjatywy i gorliwych zabiegów znanego 
nam z patrjotyzmu p. T. Świderskiego, solenne 
nabożeństwo żałobne za duszę 8. p. jenerała 
Hauke-Bosaka. Pomimo zaproszeń, nie 
mogli obywatele okoliczni, z przyczyny zamieci 
Śniegowej, licznie na to nabożeństwo się zje- 


nych. Rada szpitalna złoszowska tak się wzięła 
energicznie do dzieła że co mogła poprawiła, 
a zdawszy raport Wydziałowi krajowemu, 
przedstawiwszy rzecz w istotnem świetle, pro- 
siła o przystąpienie do budowy nowego szpi 
talu, na co pieniądze są zebrane, oraz O za- 
rządzenie utworzenia szpitalu tymczasowego, 
pózi się nowy nie wybuduje. Wydział krajowy 
tym razem ż dzielną pospieszył pomocą, fun- 
dusze wydobył (w czem trzeba wyznać, miej- 
Bcowy starosta dopomógł czynnie), i przysłał 
dwóch delegatów na miejsce dla skonstatowa- 
nia wszystkiego. Naczelnik departamnetu spraw 
szpitalnych w Wydziale krajowym, pan Hal- 
ler, i referent spraw lekarskich, pan Dobie 
szewski, obejrzeli szpital we wszystkich szcze- 
gółach; według ich zdania wszystko ujść mo- 
gło, ale budynek i odległość takowego były 
nie do zniesienia. W tydzień po tej wizycie 
przybył dr. Dobieszewski powtórnie, był obe- 
caym na posiedzeniu Rady szpitalnej, odbył 
kilka konferencyj z radcami miasta, nareszcie 
na posiedzeniu rady szpitalnej zaprojektowano, 
aby przenieść szpital do tak zwanej starej 
szkoły, czyli domu ubogich. Wszyscy członko- 
wie Rady z delegatami Wydziału krajowego, 
udali się do owego domu ubogich, obejrzeli i 
uznali, że po stosownem  przebudowaniu na 
szpitali czasowy wybornie przydać się może. 
Dodać muszę, że w tej komisji, ogiądającej 
szpital, było dwóch doktorów medycyny, dr. 
Zukerkandel i referent Wydziału krajowego, 
dr Dobieszewski. 

Zaledwie rozeszła się wieść po Złoczowie, 
że chorzy z owych „kazamat“ dzisiejszych 
przeniesieni zostaną, aliści powstał gwałt w 
izraelu, prot stować zaczęli, dowodząc. że w o 
becnym budynku bardzo chorym jest dobrze, 
że nowy budynek wilgotny, że położony w 
środku miasta., To fałsz wierutny. budynek 
jest suchy, brudny jest wprawdzie, ale pro- 
boszcz podejmuje się restauracji, takiej, jaką 
ma Wydział krajowy poleci. W dolnej izbie, 
na lewo, mało jest światła, bo okno zamu- 
rowano jedno, komin żle zbudowany, więc dym 
i para z garnków osiada na ścianach, ale 
wilgoci nie ma! To by było nie jeszcze, ale 
co gorsza, że tę protestację poparł miejscowy 
sta rosta i już nadesłał do Wydziału Rady 
powiatowej ową protestację. Pan starosta wy- 
stępoje w imieniu ludzkości i nie po- 
zwala mieścić chorych w tym gmachu, ale to 
nie nie szkodziło, że ich wprowadzono do wil- 
gotnego domu za miasto, do domu tylko co 
wytynkowanego i postawicnego. Pan starosta 
dowodzi, że we wszystkich miastach szpitale 
są za ich obrębem, chyba więc pan starosta 
nigdzie szpitali nie widział. Odsyłamy go do 
Londynu, do Paryża, Berlina, Wiednia, Lwo- 
wa, Warszawy, Moskwy i gdzie chce, wszędzie 
znajdzie szpitale w środku miasta i nie to 
nikomu nie szkodzi; mie szkodzi nawet że 
ten szpital umieszczony będzie naprzeciw e. k, 
starostwa, bo przypominamy, że ten budynek 
właśnie, ów dom ubogich, oddzielony jest od 
innych zabudowań zupełnie. Wreszcie w Zło- 
czowie tak miłe panują zefirki, że wszelkie 
miazmatyczne wyziewy rozpędzą.. 

To wystąpienie p.st rosty dziwi uas nie- 
słychanie, znamy go bowiem jako człowieka, 
który z prawa tych przeszkód nie stawia, ob- 
winić więc musimy fizyka miasta i na niego 
zwalić odpowiedzialność. 

Niech wie publiczność kto tn winien, je- 
źli chorzy dalej w obrzydliwym budynku gnić 
będą; i że nie władze autonomic zne lecz po- 
lityczne obwiniać oależy o to, że w kraju nie 
dzieje się lepiej! 

Obywaiel złozcowski. 
Brody 17. lutego. Skoro tylko przy- 
cichły suriny wojenne, nabrał świat handlowy 
nowego życia, chcąc wynagrodzić przerwę wy- 
padkami wojennemi spowodowaną; to też ceny 
zboża mają się kn podwyższeniu i można li- 
czyć iż lepsze ceny utrzymają się. 

Z za kordonu przewożą tędy tysiące ty- 
sięcy korcy; obfita ta spiżarnia europejska, zda- 
je się być niewycztrpaną w zapasach. Gdyby 
tam nie panował rząd mongolsko -azjatycki łu- 
pieztwa i zniszczenia, jak rychło zakwitłby do- 
brobyt, lecz różne środki prowadzą do zbawie- 
nia: Niemcy opierają swą potęgę na skrzętnem 
studjum fachowego wychowania, ażeby speku- 
lacją wznieść zamożność i dobrobyt w kraju. 
Moskwa przeciwnie chce być więlką przez zu- 
bożenie i ogłapienie Ilndów. Dopokąd te przeci- 
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pewien system, odniósłby nierównie więcej po- 
żytku, niżeli dzisiejsza szkoła dramatyc”na. 
Dnia wczorajszego odegr no Wiesława. i z 
„Polonii“ Grottgera przedstawiono 3 obrazy 
z żywych osób. Połowę czystego dochodu prze- 
znaczył p. Woźniakowski na pogorzały kla- 
sztor w Sokalu. Pp. wojskowi tutejszego gar- 
nizonu przybyli licznie na przedstawienie, tył- 
ko w sferach urzędniczych dostrzegać się daje 
pewna apatją dla sceny narodowej. 


- Muzeum w Rapperswylu. Nie 
może być obojętną rzeczą dla publiczności 
polskiej wiedzieć, jak się rozwija  instytu- 
cja narodowa, poświęcona jej penatom. 
Myśl przechowania pamiątek historycznych i 
płodów geninszn narodowego, z wszelką rękoj- 
mią bezpieczeństwa, którejnam zbywa w kraju 
własnym, staia się czynem dokonanym, i zna- 
lazła wielkie współczncie nietylko w Europie, 
ale nawet w Ameryce. Mamy tego dowód w 
jednym z pierwszyrh darów, ofiarowanym przez 
rząd Stanów Zjednoczonych Ameryki, a obecnie 
w następnej korespondencji, nam udzielonej, 
pani Walker Cook z New-Jersey, sławnej au- 
torki, której winniśmy przekład na język an- 
gielski Mickiewicza i Krasińskiego. 

Oto są główne ustępy z jej listu: 

„Hoboken (New Jersey), 9. stycz. 
„Łaskawy Panie! 

„Przejęta jestem jak najżywszem współczu- 
ciem dla historyczno-narodowego muzeum pol- 
skiego w Szwajcarji, teg» znakomitego repre 
zentanta sławnego i nciemiężonego narodu, 
świątyni poświęconej relikwiom  dziejowym, 
objawom wzniosłego patrjotyzmu synów tyle 
razy męczonej matki przez barbarzyństwo 
Moskwy. 

„Amerykanie, Panie, są wam wdzięczni za 
fundację tego zakładu. Jest to bowiem sza- 
niec odporny przeciw zagładzie narodowej, 
który znajdzie echo w całej ludzkości w żało- 
bie po spełnionych gwałtach na jednem z naj- 
znakomitszych państw Europy. Stuletnie dzieje 
świadczą o okropnych skutkach tego olbrzy- 
miego rabunku, dokonanego przez trzy ukoro- 
nowane głowy. Ale jutrzenka odrodzenia się 
zbliża, odrodzenia, które będzie synonimem 
pokoju, postępu, nczciwości, wolności i węzłem 
dla rozstrojonej Europy. Wtenczas nazwiska 
tych, którzy służą wytrwale swiętej sprawie, 
w złotych literach w księgach pamięci przejdą 
do wdzięcznej potomności, miłującej wolność 
i sprawiedliwość. 

„Będę miała zaszczyt posłać Panu listę 
Towarzystw historyczwych i archeologicznych 
w Stanach Zjednoczonych i przyczynić się do 
upowszechnienia odezwy do Amerykanów w 
sprawie muzeum i proszę mną na jego korzyść 
rozrządzić w czemkolwiek mogę być użyteczną. 

„Imiona Kościnszki i Paławskiego są drogie 
dla ludu amerykańskiego. Jeżeli w roku 1863 
wyglądał obojętnym dla Polski, szukać trzeba 
tego powodu głównie w olbrzymiej nie- 
wiadomości starannie utrzymywa- 
nej. Była to chwila okropnej walki naszej 
domowej, wywołanej niewolą murzynów. Matka 
nasza Anglia, i nawet nasz serdeczny sprzy- 
mierzeniec, Francja, dawały pomoc zbuntowa- 
nym, i usiłowały zniszczyć nas za pośredni- 
ctwem Maksymiliana i Meksyku. Moskwa je- 
dna ofiarowała nam przyjażną dłoń; opanowała 
nasze dzienniki, kupiła Inb spowodowała mil- 
czenie, aby zataić swe barbarzyńskie czyny 
dokonane w Polsce, i usamowolniając podda- 
nych chłopów, starała się skrzywić opirię pu- 
bliczną i skłonić ją do uważania Moskwy za 
zwolennicę liberalizmu. W tym kierunku po 
stępując, wystawiała systematycznie Polskę i 
jej powstanie za arystokratyczne, za dążące do 
utrzymania poddaństwa i niewoli. Ciągle po- 
równywano bunt amerykański z bun- 
tem polskim przeciw regularnej 
władzy. Dzienniki protestanckie przez nie 
chęć do katolików Polski, popierały tę dążność, 
twierdząc na przekór historycznej 
prawdzie, że protestantyzm jest zawsze 
sprzymierzeńcem wolności, Wzięto za ponętę 
unię pomiędzy kościołem  anglikańskim i mo- 
aFiewsko greckim, tak dalece, że w kościele 
świętej Trójcy w New-York solenne greckie 
nabożeństwo odprawiono. 

„Na początku obecnej wojny niemiecko- 
francnzkiej, z powodu licznych bardzo emigra- 
cyj niemieckich w Ameryce i pruskiego prote- 
stantyzmu, Prusy używały u nas współczucia; 
ale od chwili, w której zrznciwszy maskę wol- 
ności, są uważane za reprezentanta materja 
lnej przemocy i despotyzmu, opinia publiczna 
zwróciła się nagle ku Francji. To dowodzi, że 
jud nasz ma serce szlachetne, oddaje hołd 
prawdzie i sprawiedliwości, chociaż łatwo daje 
się omamić. 

„Starałam się służyć Polsce. tłnmacząc 
płody jej geniuszu, dać poznać moim ziomkom 
Mickiewicza j Zygmunta Krasińskiego. 

„Widok starożytnego zamku Rapperswylu, 
do którego się Polska przeniosła, i pomnika 
tuż przy nim oddającego hołd jej stuletniej 
walce, są bardzo drogie dla mnie pamiątki. 
Zwiedzając Europę, udam się tam wprost w 
mojej pielgrzymce; Polska bowiem gości stale 
w mem sercu, i serdecznie ją miłuję. To u- 
wiełbienie jest potrzebą mej duszy : mój hełd 
jest najgłębszy i święty, moja miłość dla niej 
nieskończoną. 

„Pisząc do Ciebie, zacny Panie, jako do 
jednego z najgorliwszych jej synów...., nie u 
daję się do obcej dla mnie osoby, ale do 
współczującej ze mną, do współpracownika w 
najświętszej sprawie. 

„Za SZczęśliwą uważać się będę jako 
współuczestnica w waszych, Panie, patrjoty- 
cznych pracach, mających obecnie na celu sta- 
rauue j trwałe przechowanie skarbcu narodo- 
wego dziejowych najdroższych pamiątek świę- 
tej męczennicy, przykutej pełnej Życia do 
grobn. 

„Z głębokiem uszanowaniem 

M. Walker Cook*. 

Niech te serdeczne i wymowne słowa 
szlachetnej Amerykanki, wezmą do serca Polki 
Opiekunki muzeum historycznego i nie 
dadzą się w gorliwości przez nią wyprzedzić. 


— „Przyjaciela domowego“ wyszedł 
Świeży numer zawierający: Zofia z Brzozów- 
» biografia przes A, B. Brzostowskiego (z 
tyciną), — Paulina, epizod z czasów Ko- 


! ściaszkowskich. — Sierota, powieść przez 
Marję Popławską. — Rzeezy gosp.: Zabez- 
pieczenie się przed cholerą, własności miè- 
dzi; Praktyczne dojenie krów; Proszek Hu- 

. felanda do czyszczenia zębów; Przyspiesze- 
nie kwitnienia roślin wazonowych; Sporzą- 
dzenie dobrej musztardy. — Z pola walki, 
rozmaitości i drobiazgi humorystyczne z ry- 
ciną. 


Proces o podpalenie oraz o o= 
szczerstwo wraz z oszustwem. (C. d.) 

Oprócz wyżej wymienionych poszlak, 
przez język samego Antoniego Szupra do- 
starczonych, s jeszcze inne 4d ść ciężkie, 
wskazujące, że nie kto inny jak tylko amant 
pani Łukiszowcj był sprawcą p źara. Oto, 
gdy sędziwy Berysz Federbusz, spełniając 
obowiązek sprawiedliwego obywatela, podał 
był donos na dzierżawców Jędrzejówki, że 
to oni spalili stodołę. — Stary Lejzor R»- 
zenberg, dzierżawca wsi Łowczy, a ojciee p. 
Hermana Rozenberga, jednego z uwięzionych 
posesorów pana Łotuciejowskiego, stając w 
obronie dziecka, pospieszył z uwiadomieniem 
do sądu o tem co słyszał od Dawida Neca. 
Według opowiadań Neca popartych przez 
Abrahama Frenkla i Lejbę Sznejdera, nie 
p. Herman Rozenberg i nie p. Samuel Dy- 
ker, pospolicie Szmulem zwany, dopuścili się 
zbrodni. 

Pan Dawid Nec, jest bardzo przyzwoitej 
twarzy. Jest on właścicielem sklepu korzen- 
nego i realności w Narolu. „Z panem Bery- 
szem nie ma gniewa żadnego* chociaż nie 
raz był przykro przez niego witany. Dawid 
Nec nmie szanować siwe włosy i mocno u- 
bolewa nad niesnaskami, jakie się zakradły 
między domy Federhuszów i Sztorchów z 
jednej, a Rozenbergów, Dykierów i częścio- 
wo Neców (bo jest krewnym Dykerów) z 
drugiej strony. Z Szuprem Jantkiem także 


( nigdy nic nie miał, chociaż go dobrze, bar- 


dzo dobrze zna. Któż nie zna Szupra! 
Sznper ma smutną sławę, Sznper lubi wy- 
zyskiwać zasady komunistyczne na swoją 
korzyść; Szuper częściej się kręci po Lipsku 
i Naroln. ezęściej lata do Cieszanowa i Ln 
baczowa, aniżeli przebywa w swej chacie. 
Pewnego porankn, gdy wstawszy równo ze 
świtem do pracy, wychylił się Dawid na a- 
licę, ujrzał niespodzianie Jantka idącego z 
Piniem (Pinkwasem) Federbuszem „Zaraz 
mu coś w serce kolnęło, że to źle* więc 
machnął ręką na Freakla i oba lisim kro- 
kiem poszli «a Piniem i Jantkiem Po dro- 
dze „nadyszedł Leib Sznejder* więe i na 
niego machnęli i wszyscy razem poszli. Pi- 
nio z Szuprem poszli do Abrahama. brata 
Piniowego, na podsień; tam długo coś z go- 
bą szeptali a później wszyscy trzej ciągnęli 
do domu starego Berysza. Jak tylko to się 
stało, tak oni wszyscy trzej t. j- Nee, Fren- 
kel i Sznejder, zabiegli drugą stroną budyn- 
kn, stanęli pod wrotami tylnego zajazdu i 
przez szpary wrót bacznie spozierali co się 
na sieni działo Byli tam : Stary Berysz z 
Piniem i Abrahamem synami, i oto ten pod- 
palacz Jantek Sznperz a wszyscy stali tak 
blisko wrót wspomnianych, że z łatwością 
możną było słyszeć każde słowo. 

— I eóż Błyszałeś Dawidzie Neen? — 
pyta p. radzea Dziedzicki, 

— Słyszałem jak się Szuper żalił. Szu- 
per mówił: Namówiliście mnie do tego, te- 
raz się śmiejecie, a ja będę w kryminale. 

— Ale nie mówił wyrażnie, do czego 
namawiali. 

— A na co miał mówić? Oni wiedzieli 
o czem mówili. Ja nie chcę kłamać; ja tak 
mówię tylko jak słyszał. 

Cóż dalej? 

— ...„Namówiliście mnie do tego, teraz 
się Śmiejecie, a ja będę w kryminale* mó: 
wił Jantek. a stary Federbusz ojciec mu na 
to: Trzymaj się jednego, to ci się nie nie 
stanie; a Pinio powiedział: Brat mój Abra- 
hamek pójdzie na Jędrzejówkę, to wszystko 
odrobi. — Tak gadali w sieniach Beryszo- 
wego zajazdu, proszę wielmożnego państwa. 

— (Cóż to miało znaczyć: Abrahamek 
pójdzie na Jędrzejówkę, to wszystko odrobi. 

— Ja sam Z poezątku nie wiedział, ale 
później z rozmowy Łukaszowej się dowie- 
dział — rzecze Dawid. Róża, Łukaszowa 
żona, idąc do Ziszą Szpirgera w Cieszanowie 
kupić balsamu dla chorego męża, zaszła do 
mnie po herbatę dla niego, bo od Abraha- 
mowej już nie chce, bo mówiła, że od czasu 
jak Abraham Federbusz odwiedził jej chło- 
pa, łaskawie z nim rozmawiał (eo ją bardzo 
dziwiło, bo wprzódy był zły na nich), a po- 
tem dał jakiejś herbaty, tak Łukaszowi co- 
raz gorzej było. Jak wiadomo, Łukasz wkrót- 
ce zmarł. C. d. n. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


, Okólnik do szanownych Rad wszy- 
stkich oddziałów e. k. Towarzystwa gospo- 
darskiego galicyjskiego. 

I. Udzieloną w roku zeszłym subwen- 
cję rządową w kwocie 400 zir. w. a. na ce- 
le pszezelnicze, uchwalił komitet Towarzy- 
stwa gosp. gal. zgodnie z życzeniem Wys. 
ministerstwa rolnietwa : użyć na zakupno 
poprawnych ulów Dzierżona, młynków do 
wypróżniania plastrów miodnych, jako też 
innych przyrządów i narzędzi pszezelniczych, 
i premiować niemi o ile udzielone fundusze 
starcza, nanezycieli szkół ladowych, którzy 
chowem pszczół się zajmują, a zamiłowaniem 
w tej gałęzi gospodarstwa się wyszczegól- 
niają. 

W tym celu wzywa komitet pośredni- 
etwa szanownych oddziałów i uprasza u- 
przejmie, ażeby szanowne oddziały rozpa- 
trzywszy się między nauczycielami tamtej- 
szymi, zechciały przedstawić najgodniejszych 
do premiowania, takich mianowicie, którzy 
zajmując się pszczelnietwem sami, starają się 
zamiłowanie do tegoż rozkrzewiać dalej, 
szczególnie między młodzieżą, bądż przykła- 
dem, bądź nanką, przy czem zecheą dołą- 
czyć szanowne oddziały specyfikację przed 
miotów, które zdaniem szanownych oddzia- 


łów dla każdego z nauczycieli byłyby naj- 
pożądańsze. 

Termin do nadesłania powyższych pre- 
pozycyj i wniosków naznącza się do końca 
lutego b. r. 

II Przy tej sposobności odnosi się je- 
szcze komitet w następującej sprawi2. 

Mając do ocenienia nowy projekt do 
ustawy o pszczelnictwie, uczynić tego komi- 
tet nie może bez dokładnego zbadania od- 
nośnych stosunków i potrzeb miejscowych, 
uprasza zatem uprzejmie o nadesłanie nastę- 
pujących dat i wyjaśnień: 

1) w jaki sposób chów pszczół w tam- 
tejszym powiecie lub powiatach się odbywa- 
ją. mianowicie, czy praktykowany jest tm- 
że chów pszezół przenośny, i czy i jakie 
wynagrodzenie niszczane bywa w takim ra- 
zie właścicielom grnatów lub gminom; 

2) jaka jest wartość przeciętna jednego 
pnia i dochód z niego w miodzie i woska ? 

3) czyli z powodn urządzania pasiek, 
lub wystawienia pojedyńczych pni nie do- 
strzeżono przeszkód bądź ze względów poli- 
cyjnych, bądź prywatnycb, i czyli do wysta- 
wienia pni pojedyńczo lub w pasiekach oso 
bnego zezwolenia i zkąd żądano ; 

4) czyli i jakie dostrzeżono przy hodo- 
wli pszczół niedogodności bądż na szkodę 
trzecich osób, bądź na szkodę pszczelarzy, 
a w ogóle takie, które podniesieniu się cho- 
wu pszezół przeszkadzają, w końcn 

5) czyli i jakie pożądane byłyby Środ- 
ki zaradcze, czy to w drodze ustawodawczej, 
czy w administracyjnej celem podniesienia cho- 
wu pszczół i uchylenia przeszkód chów ten 
obecnie utrndniających. 

Daty te i wyjaśnienia, raczą szanowne 
oddziały zebrać przy pomoey tamtejszych 
znakomitszych pszczelarzy i nadesłać tako- 
we w terminie wyż wyrażonym, lub „naj- 
później de 15. marca b. r.* 

Z komitetu e. k. Towarzystwa gospo- 
darezego galic. 

Lwów dnia 20. stycznia 1871. 


Prezes : Sekretarz : 
Smarzewskt, J. Grelinger Greliński. 
Komitet Towarzystwa gospo: 


darczo - rolniczego krakowskiego 
przypomiua gospodarzom, którzy w konkur- 
sowej wystawie masła i sera w Krakowie 
dnia 27. lutego rb. odbyć się mającej, udział 
przyjąć pragną, że nagrody za najlepsze wy- 
roby przyznane, — według programu wy- 
stawy z dnia 15 grudnia r. z. ogłoszonego 
w dziennikach krajowych i rozesłanego do 
wszystkich wydziałów Rad powiatowych, — 
rozdawane będą dnia 28. lutego rb. o godzi- 
nie 12. w sali posiedzeń ogólnego zgroma- 
dzenia Towarszystwa rolniczego, w gmachu 
"Towarzystwa naukowego przy ulicy Sław- 
kowskiej; — że jednak o nagrodę ubiegać 
się będą mogły tylko te posyłki, które naj- 
później do południa 24, lutego złożone zo- 
staną w biurze Towarzystwa rolniczego. 

Kraków 15. Intego 1871. 

Prezes Sekretarz 

H. Wodzicki. J. M. Jawornicki. 

Koleje austrjacko - węgierzkie 
z końcem roku 1870. W żadnym z u- 
biegłych lat nie rozwinięto w Anstrji takiej 
energii w budowanin kolei żelaznych, jak w 
rokn zeszłym. W rokn bowiem 1870 oddane 
na użytek publiczny 261'5 mil nowych kolei 
żelaznych, tak, że cała austrjacko-węgierska 
monarchia obecnie posiada przeszło 1400 mil 
dróg żelaznych 

Aż do roku 1870 długość corocznie 
przybywających kolei wynosiła od 3 do 63 
mil bieżących. W roku 1868 oddano na uży- 
tek publiczny 101 mil nowych kolei; w r. 
1869 150 mil, a w ukiegłym prawie dwa 
razy tyle, bo jak powiedziano wyżej, 261:5 
mili. 

Jeżeli Austrja nie chce pozostać w tyle 
poza innemi narodami, przedującemi światu 
w postępie i rozwojn materjalnym, to po- 
winna spieszyć się nie'miernie z budowaniem 
nowych dróg żelaznych, gdyż jeszcze w roku 
1869 zajmowała ona eo do bezwzględnej 
długości kolei, przersynających jej dzierża- 
wy. zaledwie piąte miejsce w rzędzie państw 
europejskich, a zaś w stosunku długości 
tychże dróg do powierzchni krajów, składa- 
jących monarchię zaledwie miejsce dziesiąte. 

W wymienionym roku Anglię przerzy- 
nało 3132 mil dróg żelaznych, Niemcy 2326, 
Francję 2289, Moskwa posiadała ich 1241, 
Austrja zaś 1148 mil. 

Stosunek długości kolei do powierzchni 
krajów w roku 1869 był następujący: Bel- 
gia posiadała na 100 mil kwadratowych 68'8, 
Anglia 54:6, Holandja 30:9, Szwajcarja 25:7, 
Niemcy 239, Francja 238, Włochy 17:2, 
Hiszpania 104, nakoniee Austrja 10:2 mil 
bieżących. 

Wybudowanie kolei istniejących w roku 
1860 kosztowało Anglię 4.910 milionów złr. 
Francję 3120 mil., Niemcy 1.895 mil., Au- 
strję zaś 944 mil. złr. Dołączywszy do tego 
sumy wydane w roku zeszłym na zbudowa- 
nie nowo otwartych kolei, kosztowały one 
dotąd Austrję 1.200 milionów złr. Za to mo- 
narchia ta w ubiegłym roku  prześcignęła 
wszystkie inne państwa pod względem dłu- 
gości nowo wygotow.nych linij, w latach bo- 
wiem 1867, 1868 i 1869 koleje belgijskie 
zwiększyły się o 6%, angielskie o 7%, 
francuskie o 8Y,, skandynawskie o 9%,, por- 
tngalskie i szwajcarskie o 10%, niemieckie 
o 18%, holenderskie o 20%, hiszpańskie o 
22%, włoskie o 31"/,, austrjackie zaś o 32'/, 
długości. Jedna tylko Moskwa, budująca Z 
gorączkowym pośpiechem swe drogi żelazne, 
pomnożyła je o 70%, w ciągu trzech lat 
wymienionych. Rok 1871 ma jeszeze prze- 
wyższyć zeszłoroczną skrzętność w budowa- 
niu nowych linij. Zamierzono bowiem Zwię- 
kszyć linie : kolei Elżbiety o mił 13, Fran- 
ciszka Józefa o mil 39, Koszyeko-bogumiń - 
skiej o mil 35, Północno-wschodniej austrja- 
ckiej o mi! 60, Rudolfa o mil 25, Południo- 
wej o mil 15, Węgiersko-wschodniej o mil 
46, Rządowej o mil 20, Węgiersko-półnoenej 
o mil 15, nadto wybudować kolei Karpackiej 
mil 20 — razem więc około 300 mil. 

Anstrja tym sposobem zbliży się dłago- 
ścią swych dróg żelaznych do Francji i 


Niemiec, gdyż skutkiem wojny i wycieńcze- 
nia obu tyeh państw trudno przypuścić, aby 
po zawarciu pokoju mogły prędko wziąć się 
do budowy nowych dróg żelaznych. 

Z przytoczonych powyżej cyfr okazuje 
się, że średni wydatek na zbudowanie jednej 
mili drogi żelaznej wraz z taborem koszto- 
wał w Niemczech 814.700 złir., w Austrji 
821.000, we Francji 1,360.000, w Anglii 
1,568.000 złr. Dotąd więc Austrja budowała 
bardzo tanio. Obecnie jednak sporządzone 
kosztorysy daleko droższe, gdyż na liniach 
wytkniętych z Pragi do Daxu, z Koszye do 
Bogumina i z Lublany do Tarwisza podano 
kosztorys jednej mili przeszło po milionie 
srebrem, a więc po wybudowaniu rzeczonych 
dróg, koszt mili w przecięciu znacznie drożej 
wypadnie, Mianowicie te koleje, mające być 
wykonane w bieżącym i przyszłym roku, zna- 
cznie będą droższe, gdyż przebiegają gór- 
skie okolice Austrji. (Oesterr. Oecon.) 

Minister sprawgwewnętrznych, porozumia- 
wszy się z innemi, udział biorącemi minister- 
stwami, i c.k. uprzyw. austr. banku związko- 
wego w Wiedniu, zezwolił p. Koliszerowi 
Józefowi, członkowi Rsdy zawiadowczej 
galic. ogól. Banku ubezpieczeń we Lwowie, na 
utworzenie Towarzystwa akcyjnego pod nazwą 
„Alians, Towarzystwo akcyjne ubezpieczeń 
zwrotnych w Wiedniu“ i potwierdził statuta 
tego Towarzystwa. 


P. Wojciech Jastrzebowski, 
znany z długoletniego wykładu leśnictwa w 
instytucie Marymonckim pod Warszawą, za- 


słażony i poczytywany za powagę w swym. 


przedmiocie, poświęcił schyłek swego wieku 
napisaniu dzieła wyjść mającego pod tytułem: 
„Ostatni owoc siedmdziesięcioletniej pracy.“ 
Jest to na podstawach nauki i głębokich ba- 
dań oparta teorja hodowli lasów a zarazem 
ratowania od zaguby i krzewienia drzew, dziś 
w kraju naszym już bardzo rzadkich jak: mo- 
drzewie, buki, jawory, cisy itp. Autor roze- 
słał prenumeratę tego dzieła i do naszego 
krajn, przeznaczywszy dochód ze sprzedaży 
na plantację owych drzew rzadkich, któraby 
słnżyć mogła za krzewiciela i rozsadnika tych- 
że. Właściciele lasów, których hodowla u nas 
niestety! jest zaniedbaną, znależć mogą w 


tym podręczniku szacowne dla siebie skazówki. 
Czas) 


Przy ciągnieniu losów satani 
sławowskich po 20 złr. w d. 5. lutego 
wyszły następujące : 

8000 zir. wygrał nr. 029; po 500 
złr. wygrały nra 12.830 i 24.400; po 100 
złr. wygrały nra 5116, 9297, 12 071, 19.202, 
19.406 i 24.142; po 25 złr. wygrały or. 
334, 403, 486, 492, 1822, 2811, 2912,5910, 
6345, 6666, 6809, 7042, 7763, 8648, 10.152. 


10.341, 10.511, 11.893, 12.219, 12.607, 
13.428, 13.594, 15.161, 15.472, 15.549, 
15.660, 15.893, 17.476, 17,974, 18127, 
18.182, 18.682, 18.849, 20.053, 20.777, 


21096, 22.139, 22.704, 23.477 i 23.580. 


„Merkurego Nr. 6 zawiera oprócz 
zwykłych rubryk handlowych i przemysłowych: 
„Tydzień finansowy i żegluga i handel Króle- 
wca i Pilawy w r. 1870.“ 


Telegramy „Gaz. Narodowej." 


Wiedeń dnia 23. lutego. Na 
dzisiejszem posiedzeniu Izby panów 
ministerprezydent _ zawiadamia, iż 
Schmerling mianowany prezydentem 
tej Izby. Schmerling zajmuje krzeszło 
prezydjalne; przyrzeka zupełną bez- 
stronność w kierowaniu rozprawami i 
spodziewa się, spoglądając na brze- 
mienne w następstwa wypadki, iż po- 
kój w krótce nastąpi; wspomina o 
pracach delegacyjnych , mówi, iż lud 
wielkie ofiary chętnie poniesie, gdyż 
wie, iż niezawisłość wtedy tylko może 
być zachwianą, jeżeli w jej obronie wy- 
wystąpić można W pewnych częściach 
państwa panuje milczenie, niechęć Nie 
chcą tam uznać, iż autonomia poje- 
dyńczych krajów tylko pod opieką 
państwa rozwijać się może pomyślnie. 
Austrjackie przeświadczenie, niestety 
jeszcze nie wszędzie się wyrobiło. 
Chcemy — mówi Schmerling trudnemu 
zadaniu nowego rządu towarzyszyć z 
najlepszemi życzeniami naszemi. Zapa- 
trywania Izby panów są znane: Wiernie 
trzymać się konstytucji, przeciwdziałać 
przeciw wszelkim separatystycznym dąż- 
nościom. Izba panów uznała możliwość 
zmian konstytucji, ale jedynie aby prze- 
strzegać interesów państwa, rozwijać 
liberalne instytucje. Izba panów tym 
zapatrywaniom wierną pozostanie. 
Schmerling spodziewa się, iż i rząd 
nowy te zapatrywania wezmie w swój 
program, czem harmonijne współdzia - 
łanie się umożliwi. 

Ministerprezydent, hr. Hohenwart 
prosi o poparcie Izby panów. Wska- 
zuje na dotychczasowe objawy mini- 
sterstwa. Oświadcza, że ministerjum 


stoi na gruncie konstytucyjnym. Przy- 
wrócenie wewnętrznego pokoju na 
drodze konstytucyjnej jest jego celem. 
Przy zadosyćuczynieniu żądaniom kra- 
jów pojedyńczych, ministerstwo nigdy 
prawa całości nie spuści z oczu, (Okla- 
ski!) 

Kassel d. 23. lutego. W Wil- 
helmshóhe czynią przygotowania do od- 
jazdu ekscesarza Napoleona do zamku 
Arenenberg w Szwajcarji. 

Londyn d. 23. lutego. Za- 
pewniają, iż mocarstwa neutralne wy- 
stosowywują notę zbiorową do Prus, 
żądającą zneutralizowania Alzacji 1 Lo- 
taryngii. 

Thiers jeszcze wczoraj (d 22. bm) 
konferował z Bismarkiem. 

Bordeaux dnia 23. lutego. 
Armia Faidherba morzem przez Cher- 
bourg połączyła się z armią Chanzyego. 


Rozkaz dzienny jenerała Chanzyego 
wzywa armię do walki aż do upa- 
dłego. 


Skrajna lewica Zgromadzenia na- 
rodowego zamierza postawić wniosek 
utworzenia konstytuanty. 

Londyn d. 23. lutego. Bismark 
odrzucił wniosek Anglii, zwołania kon- 
gresu pokojowego. Przystał zaś na 
wniosek rozszerzenia zakresu konferen- 
cji londyńskiej. 

Wiedeń 23. lutego. Mowa 
zagajająca Schmerlinga w lzbie wyż- 
szej nie była tak Ściśle wiernokonsty- 
tucyjną, jak stronnictwo wiernokonsty- 
tucyjnych w Izbie niższej się spodzie- 
wało, iż będzie. Widocznie Schmerling 
odstąpił o wiele od dawniejszych zapa- 
trywań. Wiernokonstytucyjni posądzają 
go o zamiar odstępstwa. 

Wiede d. 23. lutego. Na po- 
siedzeniu komisji poboru wojskowego 
Izby niższej, na interpelację dr. Rech- 
bauera odpowiada minister prezydent, 
iż z teraźniejszą zewnętrzną polityką 
hr. Beusta zupełnie się zgadza, a i je- 
mu głównie na tem zależy, aby Austrja 
z niemieckiem cesarstwem nalepsze u- 
trzymywała stosunki. Co do przedłoże- 
nia o poborze wojskowym na rok 1871 
zapadła uchwała. Komisja zawezwała 
rząd, aby przedłożył uchwały sejmu 
tyrolskiego i sankcjonowaną ustawę ty- 
rolskiej obrony krajowej. 


Wiedesi d. 23. lutego. Komisja 
finansowa uchwaliła postawić wniosek 
poboru podatków na marzec. 

Bordeaux d. 23. lutego. Buf- 
fet nie przyjął ofiarowanej mu teki mi- 
nistra finansów, obawiając się, ażeby 
to nie wywołało rozdrażnienia, z po- 
wodu. iż funkcjonował za rządów ce- 
sarskich. 1%, 

Remusat cofnął swoje przyjęcie po- 
sądy posła w Wiedniu. 

Wieden d 23. lutego. Zape- 
wniają, że pokój uważany jest powsze- 
chnie za zapewniony. 

Wojskom marynarki znajdującym 
się w Paryżu zapowiedziano, ażeby były 
w pogotowiu do powrotu do portów. 


m = OE 


Kursa wiedeńskiej Gieldy 
s dnia 23. lutego 1871. 
godzina 2 min. — popołudniu. 

Wiedeń. Akcje broka franko-saste 101 70. 
Akoje kredytowe węg. 84.15. Anglo-austr;aa. 214.40. 
Unionsbank 237.25 Akcje Karola Ludwik. 246.5v. 
Kolaj siedmiogrodzka 167.25. Bolej połzdn 181,90. 
Kolej Alföld. 16950 Koiej pzństwowa 376.0). Kolej 
lwowsko-czerniowiecka 130 5%. Napoleondor 00.0). 
Kolej wsobodnia 156,00. Północna 211.59. Kolaj © - 
dolte 160.00. Eolej węg. wschodnia 82 75. (zl oyjskie 
obligacja indemnizacyine 74.90 Ics? zr. 19%4 MOZ ZS 
Usposobienie bez ruchu 

godz. 6 minut — po południuf, 

Wiedeń. Akcje kolei koszycko-oderhit 
92.—, Akcje kredyt. 251.99 Akcje banku angle- 
austr. 215 80, Bank obrotowy 170.50. Akcja Karoie 
Ludwika 247.80. Kolej południowa 180.80. Franko- 
austr. 102.00 Akcje banku ludowego —,—, Akcji” 
banku bud. 58.00. Akcje banku centralnego 59 50. 
Kolej Elżbiety 21825. Akcje banku zwiyzkoweg” 
223 50. sNapołeondor 988. Kolej Łupkowska 157.50. 
Usposobienie stałe. 
M 

Przyjechali do Lwowa d. 23. lutego. 

Hotel Żorża: Antoni br. Dembiński z Prze 
myśla, Eugeniusz Stojowski z Jaszczyk, Zdzisław 
Stojowski z Błuńnik, Ingnacy Weber z Wiednia, 
Henryk Cybulsk z Warszawy. 

Hotel Europejski: Jeroma hr. dela Scala z 
Juskowic, Mieczysław Kozłowski z Lipy, Korwin 
dzpanowski z Skwarzawy. 

Hotel Kuhna: Henryk Wojakowski 2 Oleska. 
Włsdysław Szalay z Strzałki 4 

Hotel Angielski : Hugo br. Salm z Wiednią. 
Clino br Honrich z Wiednia, Walenty Hauterive z 
Siedlisk, Kazimierz Obertyński Z Stronibaby, Leon 
Romanowski z Moskwy. ą 

Hotel Langa: August Ellinghaus z Rem- 
scheid, Wilhelm GQ termsnn z Norenbergu, 

Y3 Hotel Krakowski: Stani ław Tabcrowski z 
Kijowa. 
GC 
Do dzisiejszego numeru dol - 
cza się dla prenumeratorów za- 
miejscowych cennik nasion Towa. 
rzystwa ogrodniczo-sadowniczego. 


Lwów. z agp handlowej 
dnia 22. lutego. 
TI. Akojo za sztukę. 


Kolei gal. Karola Ladwikaj246 00/247 00 
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coca ziemski położony w| 
piacą | ządają po viecie Tłurnackim „| - 
k jl smierć mii sd Tu Padaczka do wyleczenia! 
UW j ? a 
25) 89 75 od dworca kolei Stanisławowskiego przy go- Broszura w jaki sposób w krótkim ezanie 


112 50/113 00 
185 00/136 00 


radykalnie wyleczyć można za pomoca nie- 
lekarskiego uniwersalnega srodka Zdrowia 
padaczkę (epilepsja, kurcze epileptycz- 
ne.) Wydane przez Franz Anton unte, 


ścińcu krajowym Sielecko- Zaleszczyckim obuj- 
mujący orneg, pola 926 morgó =, 1180 siao-| 
żęci i łąk przeszło 131 morgów, ogrodów prze-| 


krajow. '£ 40 00) 10 OOfListy zastawne domen. 121 25/121 T5iPoładniowa 179 60]179 BOJCzeska zachodnia 92 25| 92 50 PARĘ 5 Ru brik2 n A 
TI” Listy zast. Ród © Oli. indemnis. galio, | 14 26| 74 T5|Tramway wied, 187 50187 5OJElżbiety nowa 09 00| 09 25 „SE go OK PAŁ ico u e 
Tow. kred. gal, 5%, w. a. Ą bukow. | 71 75) 72 50jZupkowska 600 001000 0! 10*/, podat., pret. w. a.) WEW $ kiere A Warendorf in Westfalen, netaine te, za- 
Tow. kred. gal. 4°/, w.a. | 12 00) 72 75 * Akojo bankowe. Węgierska północna 156 25156 TójElzbiety dawze 92 00| 92 50 BA i utrz a, a EAS budo» lanym świadectwa od Recai o AR: 
Banku hipot. gal. 6% 87 85 88 25 Anglo-austrjackie 217 20 217 50 wschodnia 81 15 82 2 Ferdynanda półnoen m. k. 90 50 91 08 iok y 5 Ps M J k Aro U na żądanie frankowane wydawen bezpłatnie, 
Gal. zakł. kred. włożć, 86 26| 87 25|Centralny bank 60 50 61 50 Listy zastawne. w. a| 37 ool 88 o0 i Mis A aa ód 
III. biligi za 100 xir. Kredytowy zukłył 252 50/252 75(Galic. bank hipoteczny 6%,| 86 25| 26 sof Papiery loteryjne zzo EA T ujast 2 
Indemnizaeyjne galic 78 50| 74 00|Franko-Autrjackie 102 25/102 60]Bank włońciańsk. galicyjski| 86 25| 86 BOjŁosy Zakładu kredytowegoj159 50|160 00 wolnej ręki do sprzedAnia. j Siewniki szerokorzutne, uniwarmalne, 
Poż. głod. z r. 1866 ò 1⁄4] 00 00/100 OOfGaiic. dla bandlu i przem.|100 00/101 30fTow. kred. ziem. gal. 4%, | 72 00| 72 oj „ Rudolfa 14 50| 15 0! Bliższych wiadomości ndzieli Wny systemu 

TV. Mozoty. General 87 50| 88 OO , „= 5% | 77 08) 78 DO] „  Stanisławowkie 23 00| 25 00 Adwokat  Tarnawisoki we Lwowie Robil d 
Dukat holenderski 5 75; 5 83İHipotəczny bank galicyjskiji16 00(000 00fBank nar. austr. 5% m. k.i 97 65| 97 a Keglevich 14 00| 16 00 ulica Frenela 1. 688 1858 1— obillarda, 
Rz eesarski 5 60 : z sd Pauk: galieyjaki 8 w KŻ 00 Bank nar. austr. 5%, w. a.f 94 $ vö „ br. Palfy 25 00| 29 06 - z l Siewniki ręczne szerokorzutne do ko 

leondoz 09 Rg) 0 erodowy austrjacki [724 00|Bodencredit w srebrze 5%|106 391106 50 ks. Salm 38 00| 40 00 niczyny i wszelkie 
Pół i imperjał rosyjski 9 25| 10 Z5łVereinabank 103 E iie 0j Bodencređãit w. a. 5*/, 87 16] 88 2 4 hr. Št. Genoi 27 00| 31 00 A d W ok at Pługi y f Ki D gatunków traw, 
BabA rosyjski srebrny 1 90| 1 96] Akojo przemystowe. Kol. obl. x pier. 5", „ ks. Windischę cätz. | 19 00) 20 60 R di YJmayer, 
Bubel rosyjski papierowy | 1 62] 1 63 udewniaz, Towarz. wustr.} 58 10 58 30j(wol. od p. d., pro. srebr.) „ hr. Waldstein 18 00! 20 60 c uchadla czeskie, 
Pruskie bilety kasowe 1 3| 1 84]Borysł. Petrol. Comp. 60 00! ot OOJAJtGIdzka kolej 87 90) 88 10] „ ks. Klary 31 00| 33 00 Dr praw Carl Linke Obsypywacze i koleśnice 
Srebro 181 50123 GOjFerstor. Hand, Gesell. 33 00| 33 60]Ferdynanda północna 104 20304 &í i . wyrabia 
Wiedeń d. 21. lutego Dine xolejowe. s mad Knrola Ludwika dawn. iii Li Ki: 00) Dewizy (3-miesięczne.) otworzył kancelarję 1291 3—3 A id W 
Papi ańst. austr. idzks 50; 0 s r. 1867] 5 98 75]Hamhurg 160 mark. b 91 1'| 91 29 r 
Pet Pow | 50 10| 59 20;Karola Ludwika 249 751250 00JLrow.-Czern.-Jae. z r. 1867] 83 oo| 88 ad|Paryi 100 frank. n0 00! 95 Og w Pradze rno rërner 
„ zrehbrem a8 27) 68 3uleShn. "ną Ferdynanda frizz 25 r125 00 e + *TII.em.| 86 90) 81 2 Londyn LJ ft. suter. 123 651193 75 ć Stupartgasse Nr. 14. 1252 4-6 we Lwowie, 

Ainacka art e - Tara, 280 0 1281 CO Frunaluzka |= ała 100 75191 25 P- CRA 89 Co 82 20 =>": * 1 - mn N.*'C300**3 30 TEE > T 


Ważne dla cierpiących! E 


Woda orjentalna; 


dra. Waiker w Londynie 


znana j'ko jedyny i pewny środek le:zniczy 
przeciw gośćcowi, Teumatyzmowi, 
sparaliżowaniu, osłabieniu i oiorpie- 
niom nerwowym. Takowa dziala uspa- 
kajająco, wznieca sprężystość stawów i 
wzmacnia. Użycie zewnętrzne. 
Cena flaszki 1 złr. 20 ot. 

Przy wysyłce na prowincją za opako- 
wanie 20 ct. 

Jedynie prawdziwa do nabyoia 


j 


w aptece Zygmunta Ruckera podj|r, 138. 


srebrnym orłem. 1309 1—3 


L. 56. 


> PTZ 
KONKURS. 

Kwalifikowany majster hko- 
mainiarslai otrzyma natychmiast stałą po- 
sadę w Podhajcach liczących 7100, domów 
Zarobkowanie w sąsiednich gminach stosuu- 
kowo do sił czeladnich dozwolone. Wynadgro 
dzenie w miarę taksy przyzwoite. Osobiste 
zgłoszenie się pożądane, jednak i pisemiue po- 
dania zawierające dowody kwalifikacji pray; 
muje do dnia 15. mar a 1871. 1337 2 


Na frankowanej żądanie przesyłają 
OW WZ E e KAZAR RANA | 


kurs na posadę nauczyciela muzyki 
ispiewu z płacą roczną 400 złr. 
tymczasowo na lat trzy za kontraktem 


Gożdziki wazonowe 


dobrze wkorzenione z dokłudnym opisem i sy 
stematycznie ułożone za 12 sztuk 2 zlr. Ge- 
orginie, pelargonie, werbeny, różeitd. 
i wiele in:ych rodza:ów kwiatów. Dziozki, 
szlaonetne szozepy karłowe i wysokie, 
wielki angielski agrest, pożyczki, krza- 
ki malin, wielkie truskawki, opróocz roz- 
maitych krzewów ozdobowych,dostarcza 
po tanich cenach. 1355 1—3 


Kunst et Handels-Girtnerei 
Anton Schich 


za Klattau Bóhmen 
się cenniki. 


Konkurs. 
Miasto Sambor rozpisuje kon- 


obsadzić się mającą, 
Ko ńDelen ci 


podania 


mala 


eo ostatn 


zem uiz 
dowodnić 


Pzszukuje się w Galicji zachodniej 


majatku do nabycia 


ro .ległości mviej więcej około 300 morgów do- 
brej pszennej gleby. 


Również poszukuje się dzierżawy w do- 


brej pszennej glebie. 
Zgłoszenia pod adresem E Wasilkowski w 
Woli Rafalowskiej poczta Rzeszów. 1320 2—3 


Znany zaszczytnie 


ZAKŁAD OGRODNICZY 


od 40 lat istniejący 
Ferdynanda Jiihlke 


w E.fusvcie 


poleea pr y nadchodzącej porze roku P. 
T. Gospodarzom, ogrodnikom i lubowni- 
kom kwiatów naj-clniejszy wybór na- 
s m jako to: wszelkiego rodzaju ja- 
T2 "ny, kwiaty, trawy tak pastewne ja- 
ko też do upiększenia gazonów tera- 
sów etc. etc. 

Loga i po: powyższych nosion 

1306 2—3 


ztowskiego 


Przemy ślu. 


utnie się rozdają. 


Jiza haben mur bei mir selbst oder 


Kantor wymiany 
c E. Uprzyw. galic. 


akcyjnego Banku hipotecznego 


1:98 15—7 


wykształcona w Hotelu Lam- 

bert, zaopatrzoną swiade- 

1% ctwam guwerawsntiai, 

od ministra oświecenia by- 

łego rządu fran'uzkiego, posiadając przytem 

dobrze musykę, znajdzie umieszczenie pod wa- 

runkami dla siebie korzystuemi. 1354 1-3 

Adres: N. N. poczta Grzyn:a- 
łów Galicj« Austrjacka. 


kupuje i sprzewaze 


wszystkie efekta i monety 
pod warunkami BUDOKAI 


b. | | 
Oholerę wając go wewnątrz po 15 kropli na cukrze, a w razie wielkiego 
ataku zażywać co dziesięć minut po tyleż kropel, nacierając przy- 
3 a WY. tem żołądek balsamem i częściciałą zurczami zaatakowane. Niefałszowanego praw- 
Thierarzt. Erfinder des Restitulions- dziwego dostanie szanowna Publiczność we Lwowie w fabryce pod nr. 5671/; 
Fluid und Grunder der Fluid przy ulicy Halickiej obok hotelu Krynickiego i w aptekach pp. Berlinera. Ruckera 
Heilmethode. Wien, II, Bez. Scbitfamts- |Dr. Zarzyckieyo i w sklepach pp. Królikowskiego, Rosenthala, wdowy  Klajnowej. 
gasse 14. 1148 6-20|Schwarza i Horna, a na prowincji prawie w każdej a aptece po 1 zł. 50 et. fiakon. 


fńute przez c. k. urząd cement. w Wiedniu zbadane i osiemplowane 


DT WW agi decy malne =y 


2—-? 
czworokątne, z Sletnią gwarancją, 


sa w R po cenach nastepujacych ; 


RESTITUTIONS-FLUID 


| G. Ullrich. Wien, Judenplatz 9. 


1/4, Kiste fl. 20; Y, Kiste fl. 10%; 
1/, Kiste fl. 5'⁄. 


Cari Simon, 


Preis: 
w leczący okazał się zawze jako dyr i nino środek uży- 


Zwierzchność gminy w Podbajcach. nia mo anoszace cież. 1 2 3 5 1015 2025.30 40 50ctn 
sWeg0 dy po cenie: Ta 18 21 25 35 45 55 7 70 80 90 100 110 


Sporzadzamy oraz i mamy wielki zapas Wag 
balansowych, nader trwałych i praktycznych, na 
których gdziekolwiek je pastawiwszy ważyć można. 
Ungszace cieżaru: 1 2 % 10 20 30 40 60 80 fnt. 


5 6 7.50 12 15 18 20 22 25 27 30. 


Powszechnie ulubiony i wedlug 
zdania lekarzy doSwiadczony 
Styryjski 105 24-48 


SOK ZIOŁOWY 


w świeżym stanie zawsze do. naby- 
cia we Lwowie w handlu korzennym 


Karola Schubutha 


w aptece Adolfa, Berlinera, 
Zygmuta Ruckera, 
Jakóba Piepesa 

„ Piotra Mikolasza. 
Cena flaszki S7 ct. w. a. 


przez n 
należą pi 
dnić maj 
ły przeb 
¿ności u 
peienci 
lat trzy 
niem ufol 


esny Liebiya | 
ameryce południ -w il 
of Mat Company, 
prawdziwość zaręcza, 
on Liebig, 1090 4—? 
lynym środkiem wzinac- 
ych, osłabionych rekon- 
skiej do walescentów 1 wiekowych. W- jednym 
S R. fnncie tego ekstraktu są zawarte wszyst- 
otrzymają. kie części, w gorącej wodzie rozpuszczal- 
Nauczycielowi muzyki i spiewu|nę, z 45fnotów mięsa wołowego 
pozostowionem zostanie dość wołaego Tego ekstraktu nadszedł świeży Pk 
czasu aby prywatnemi lekcjami mógł|jsport w pnszkach kamiennych po |, ; 
się zatrudnić. 1330 3—3 |i 7, funta do apteki pod ,„Gwiazdą* 


Z Magistratu k. wolnego miasta Piotya Mikolanza we Lwowie, 
Sambor dnia *6. M SRODA Ż OŚ EE 1871. 


carnis Liebig) 


po cenie: złr. 


Nastepnie rohimy także i mamy na składzie Wa- 
gi na bydło z poręczami do ważenia wołów, kraw, 
sSwiń, ewiee, z kutego łelaza aparzadzone, wypróba- 
wane i atemplowane przez c. k. Urząd cementaiczy w 
Wiedniu, z gwarancja iOletnia: 


unoszace ciężaru: 15 20 25 30 40 50 cetnarów 


pa cenie: złr. 150 170 200 240 250 400 z należa- 
cemi da nich ciężarkami w ilości cetnarów. 


Nakaniec, aporandzam Centezymalłne wag 
pomostowe do ważenia wyładawanych wazów ei 
zarowych z żelaza kutego z gwarancja IOletnia: 


unoaz. cież. 50 60 70 RO 160 150 200 300 500 cet 
po cenie zł. 350 400450 500 550 600 250 800 1200 


Naoatatek wazelkie inne wagi i ciężarki. 


ego potrzebne insa'umenta 


JE 


Waga dc malma 
L. BUGANYE et CORIP., Waagen u. Gewicht-Fabrikant. 


Haupt-Niederlage: Stadt, Singerstrasse Nr. 10., in Wien. 
We Lwowie przyjmują zamówienia: Spółka komisowa dla rolnietwa i przemysłu roln. pp. Krasicki, Kraiński i Sp 


>» 


Zamówienia z prowincji uskuteczniaja aje nie 
zwłocznie za gotówkę luh za przekazem Poeztowym 


Tm T Ea AOR LGI G wy rrAńn k d J a a q * ika [) z „|. . ` e 9 6 
a rg" 
1200. 000 złr., | OWATZYNIWO. EWOWNKO>CZETNIOWIECKO"JANSKIĆ KOLCI 
a. 165 złr. MEAN NT A AOL) „ie 
Mecbanizm tych kartaczowanie (ni- najniższą wygran | 
traillensen), zą pomocą którego osiąga Bię na Dnia 3 marca 1871 
minutę 50 strzałów, jest zbudowany podług ||] nastąpi wielkie ciągnienie przez urząd 0- 
systemu francuzkiego. nie wyrządzając naj- | stanowionej i poręczonej c. k. austr., po- 
mniejszej szkody ani dorosłym ani dzieciom. |ffżyczki państwowej z roku 1864 w sumie 
Waży '/, funta. Cena wraz z awunieją|jfj12v milion, 943 000 złr. 
1 zł 50 ct. tuzin 15 zł Pmiędzy 400.000 wygranemi tej po, 
Wysyła za zaliczka pocztową handel życzki znajdują ke dbaj wygrare: a to: 
towarów. 1327 3—5% = po 20, 0) złr po 22 .000. 6' po 
Traudott Feit | 200.007, BI po 15000, 20 po 50.00 , 20 À 
r ug l 8 po 25.000, 1 na 20.00, , 29 po 15. 00, ITI 
Wien, Kërninerring Nr. 2. po 10.00 . 352 po 5.0, 43 po 21.03, | i 
183 po 10: 1.350 po 5 0 itd. i po 15 
| =—aWESWE ar 
Dla mężczyzn. złr. w a. jako najniższa wyg ana. 
Ak inna pożyczka lbterpjoa nja 
przedatawia takiej szansy wygrania, jak ni- 
Osłabienie nie 
8 jsza, i każdemu przedstawia się mí Żuość <= A 
ba bości self przy niewielkiej wkładce. wygraną 200.005 unsGzannaqpww ien 
Sekretne, złr. pozyskać. 1317 4—4 
osobliwie Jeden lös z nnmerem serji | numerem 4 x ; e 
stabieni > M; wygrywającym kosztuje 2 złr., 3 losy5 złr. ji 
O SA siły męzkiej , 1 losów 10 złr., 15 losów 20 złr., w. a wi i y 
leczy gruntownie bez przerwania pa: banknotach: 5 c= - 
cientowi swoich obowiązków pod Łaskawe zlecenia za przysłani: m naler 
e e E tć Żytości szybko, sumiennie i franko usku- n b a 5 d t c 
» Elsy PE eae GEL teczniają sę; do każdego zamówienia dołą- y [ y 
Ma Gross rogi 4 © 4 nawióćć irek” I zabezpieczeń oüstawy na Czas oznaczony. 
członek wielu medycznych wydzia- ne «bjeńnienie chętnie się udziela a po „Ah 
Wi 1I. Gl kon'nem ciągnieniu wykaz wygrany ch każ- 
=: zapytaić fiyc bo oa demu nczestn:kowi przesyła się bezpłatnie, g zk zzz) 
gotówką 5 zl. odpowiada niezwłocz jek równitż wygrane, m ypłaca, się bezyłocz- Ș; 
nie i wysyła leki 4167 13-50 Lie. Uprasza się przeto o rychłe zgłaszanie 
if się wprost do domu handlowego : 
Ordynacja od 10 do 2 B 
reycha : 
| wę Frankfurcie am Main Grosse. Fri. dperg- W skutek istniejącego nawału towarów w myśl $. 39. regulaminu ruchu, ustano- 
a koblet strasae 41. K P i e 
KREW OZ. wienia tyczące się terminu odstawy i zabezpieczenia na czas oznaczony w tary fie str. 26 


w oddziałach 18, i 19. ogłoszone, zostają w zawieszeniu od dnia dzisiejszego aż do dal- 
szego rozporządzenia, a towary fak w miejscow ym jako też i pozamiejscowym ruchu pod 
tym tylko warunkiem będą przyjmowane i odsyłane, że oddawca przystaje na złożenie to- 
warów w magazynach 


do chwili możliwego ich ladowania, 


co na liście, frachtowym własnoręcznym podpisem stwierdzi, 
Pomimo tego wszelkich dołoży się starań, by ładowaniu towarów nadać jak najsku- 


teczniejszą szybkość, 
Lwów dnia 21. 


Księgarnia =" “WILDA we Lwowie „ 


poleca swoją 


LZYTELNIE 


dzieł polskich, francuzkich, niemieckich ilęqjgistekkich 


183.000 tomów 


tudzież 


WYPOZ Z CZ AT.NIA 
NUT MUZYCZNY H 
30.000 sztuk "s 7 
Bardzo korzystnym Jest 
Abonament na nuty z premią bezpłatną 
w Wutach lub rycinach 
według własnego wyboru. abonamentów, z obfitych zasobów «= 


księgarni, aż doswysokości 40 zir. w. a. 
Warunki rozsclają się bezpiatnie franko. Ś 


lutego 1871. 


et de leoture. Ciroulating library. 


Dyrekcja. ruchu. 


3n7su]-qie1-AIsng HOPIE- 


abin 


Wydawca, właściciel i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański, 


REWON OCE EE O OO OO ET OR 


FX; WEFTYCWEN: DUD 4-17TKINŃ "TLT TUW 17 GUNOTTYTENOWEU JA VI! UEBOGESLIECDUŁET 


Z drukarni krajowej M. F. Poro 


